
lexikografického cen tra, v je hož rámci spo lu pra cu je se kce polské fi lo lo gie ka te dry
sla vi sti ky Uni ve rzi ty Palackého a Pa ń stwo wa Wy ższa Szkoła Za wo do wa v Ratiboři.

Pro fe sor Ed vard Lo t ko byl vynikajícím lin g vi stou a skvělým pe da go gem.  Byl
osobností ob di vo va nou a ctěnou ne jen pro svůj odborný přehled, ale především pro
scho p nost nad hle du i pro no b le su, s níž přistupoval ke všemu a ke všem, ke kolegům
i ke studentům. Na pro fe so ra Lo t ka vzpomínáme s úctou a s nadějí, že jsme si ja ko je -
ho žáci os vo ji li alespoň část je ho filologických dovedností a též velkorysého
džentlmenství.

Darina Hradilová, Olomouc

XX Międzynaro dowa i Ogól no pol ska Kon fer encja
Ono mastyc zna Ono mastyka – Neohu man istyka – Nauki

Społec zne, Kraków 21–23 września 2016 r.

Chre ma to ni mia ja ko fe no men współcze s no ści, Mikro to po ni mia i makro to po ni -
mia, Fun kcje nazw włas nych w ku l tu rze i ko mu ni ka cji to ty l ko nie któ re te ma ty prze -
wod nie Mię dzy naro do wej i Ogól no po l skiej Kon fe ren cji Ono ma stycznej. Dwu dzie -
ste, jubi le u szo we spo t ka nie ono ma sty cz ne, któ re go przed mio tem uczy nio no m.in.:
po zy cję ono ma sty ki w na ukach huma ni sty cz nych i społecz nych, jej inter dyscy plina r -
ny cha ra kter, ewo lu cję na prze strze ni wie ków, okre śle nie ten den cji roz wo jo wych,
a prze de wszy stkim ro lę i mie j s ce nazw włas nych w kre o wa niu przestrze ni, ku l tu ry,
od było się w dniach 21–23 wrze ś nia 2016 ro ku w Kra ko wie, w Do mu Go ścin nym
Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go „Prze go rzały”.

Or ga ni za cji te go mię dzyna rodo we go przed się w zię cia pod ję li się: Pra co w nia
Ono ma sty ki In sty tu tu Ję zy ka Pol skie go Pol skiej Aka de mii Na uk, Wy dział Po lo ni sty- 
ki Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go, To wa rzy stwo Miłoś ni ków Ję zy ka Pol skie go oraz
Pol ska Aka de mia Umie ję t no ści. Ho no ro wy Pa tro nat nad wy da rze niem ob ję li Pre zy -
dent Mia sta Kra ko wa prof. dr hab. Ja cek Ma j chro wski i Je go Mag ni fi cen cja Re ktor
Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go prof. dr hab. Wo j ciech No wak. 

Ubiegłoro cz na edy cja kon fe ren cji miała szcze gó l ne zna cze nie, nie ty l ko ze
względu na jej dwu dzie sto le cie, ale m.in. na przy pa dający ju bi le usz osiem dzie sięcio -
le cia uro dzin prof. Ale ksan dry Cie śli ko wej, wy bi t nej języ koz naw czy ni, oraz sze ś ć -
dzie siątą ro cz ni cę opub li ko wa nia pie r wsze go nu me ru cza so pi s ma „Ono ma sti ca”,
któ re go ini cja to rem był prof. Wi told Ta szy cki.

W XX Mię dzy naro do wej i Ogól no po l skiej Kon fe ren cji Ono masty cz nej wzięło
udział pra wie 120 pre le gen tów, re pre zen tujących za rów no pol skie ośro d ki na uko we
i ba da w cze: Kra ków, Lu b lin, Rze szów, Wrocław, Ol sztyn, Wa r sza wę, Łódź, Po znań,
By d goszcz, Ka to wi ce, Gdańsk, Lu b lin, Białystok, Szcze cin, Gnie z no, Czę sto cho wę,
jak i za gra ni cz ne: Cze chy, Wi l no, Włochy, Za grzeb, Bułga rię, Ma ce do nię, Ro sję,
Ukra i nę, USA, Słowa cję, Słowe nię, Nie mcy. Pod czas trzy dnio wych ob rad wygłoszo -
no 111 re fe ra tów. Z za pro pono wa nych przez Orga ni za to rów blo ków te ma ty cz nych
wyod rę b nio no 20 se kcji, m.in.: oni my w po zna wa niu i post rze ga niu świa ta, naj sta r -
sze, za pi sa ne oni my i ich zna cze nie dla roz wo ju pa ń stwa pol skie go i ję zy ka na ro do -
we go, per spe kty wy roz wo ju ono ma sty ki na tle in nych na uk huma ni sty cz nych i spo-
łecznych, na zwy włas ne w ró ż nych sy ste mach po li ty cz nych, ono ma sty ka a se mio ty -
ka, pod su mo wa nie do ro b ku pol skiej i słowia ń skiej ono ma sty ki etc.

Po wystąpie niach jubi le u szo wych przystąpio no do ob rad ple na r nych, pod czas
któ rych wygłoszo no re fe ra ty: Imię bo ga. Pra kty ki magicz no-per forma tyw ne (Z. P a  -
s e k), K po pi su gramatické stránky proprií v češtině (J.M.  T u š k o v á), So me pra cti -
cal ap p li ca tions of com mu ni ca tion the o ry (G.W.  S m i t h) i Na zwy na gród współcze -
ś nie w Pol sce przy zna wa nych (R .  P r z y  b y  l  s k a).

W dru giej czę ści dnia roz po częły się ob ra dy w se kcjach. O na zwach włas nych
w li te ra tu rze re fe ro wa li: A.  R e  j  t e r  (Na zwy włas ne w li te ra tu rze a pa mięć ku l tu ro -
wa), I.  D a m a  c i u k -C z a  r  n y (Inter te kstua l ność na zew ni c twa świa ta fan ta sy w li -
te ra tu rze i te kstach cRPG), M.  N o  w a k  (Od da w ne go do współcze s ne go Po zna nia
w kry mi na l ne), M.  K r e  s a  (Ci cho, sze p tem i na ucho – li te ra c kie, ra dio we i fi l mo we
ide o ni my An drze ja Mu la r czy ka), G.  S a  l e  (Le tra i te ment du nom das De nier du rę ve
(1934): la cu l tu re ono ma sti que ita lien ne de Mar gu e ri te Yo u r ce nar) i A.  G a ł k o w -
s k i  (Kate gory zo wa nie za dań i po wiązań »ono ma sty ki trans lato ry cz nej« i »trans la -
to ry ki ono ma sty cz nej«). „Oni my na po gra ni czu ję zy ków i ku l tur” oraz „To po ni my na
po gra ni czu ję zy ków i ku l tur” do ko le j ne dwie se kcje. W pie r wszej z nich uwa ga zo -
stała po świę co na sta ro pru skim oni mom w pol szczy ź nie (G.  B l a ž i e n ë), pol skim
na zwom ple mien nym w sy ste mie słowia ń skiej de ry wa cji (L.  B e d  n a  r  c z u k), na -
zwom o ce chach pol skich w zie mi ha li c kiej (A.  C z a  p  l a), w dru giej zaś po dej mo -
wa no te ma ty po pu la r nych to po ni mów na cze skim po gra ni czu w po wie cie Je sio nik
( T .  K l e m e n s o v á) oraz cech ję zy ko wych, ukra i ń skich czy też ogó l nie wscho d -
niosłowia ń skich, w mi kro topo ni mii po wia tu to ma szo wskie go (M.  K o  p e r) i po wia -
tu Biała Pod la ska (A.  M i  k i  c i u k). 

Ko le j na se k cja te ma ty cz na przy pa dająca w pie r wszym dniu kon fe ren cji to „Te o -
ria i me to do lo gia nazw włas nych”. W tej czę ści ob rad za pre zen towa no re fe ra ty: Dy -
na mi ka a tradícia ono ma sti c kej ter mi no ló gie a ter mi no ló gia ono ma stických škôl
( P.  O d a l o š), No ch mals zu sla wi s chen Per so nen na men in Or t s na men (I.  B i  l y),
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Po li cza l ne i nie poli cza l ne w ono ma sty ce (P. T o  m a  s i k), Trans oni mi za cja w na -
zwach geo gra fi cz nych (U.  B i  j a k), Kry te ria endo nimi cz no ści. Aspe kty teo re ty cz ne
a de fi ni cja eg zo ni mu (W.  W ł o s k i e  w i c z). Rów no le gle ob ra do wa no w se kcji
„Ob raz świa ta w na zwach włas nych”. O ob ra zie świa ta w oni mach re fe ro wała
D.  K a č i n a i t ë - V r u b l i a u s k i e n ë, A.  J u  r  c z y  ń  s k a - K ł o s o k  pod jęła
pró bę re kon stru kcji ob ra zu Tatr za wa r te go w wy bra nych to po ni mach, o naze w ni c twie 
mie j skim Bo ch ni i Wie li cz ki opo wia dała E.  H o  r y ń. Na to miast S.  S p a  s o v  zajął
się po rów na niem bułga r skich i pol skich na zwisk mo ty wo wa nych na zwa mi zwierząt
i ro ślin, o wielo kultu ro wo ści w ono ma sty ce re fe ro wała A.  Z á b o r s k á, na to miast
o na zwach włas nych w Słow ni ku po lo ni z mów w ję zy ku li te wskim mó wił R.  K r e g -
ž d y s. W ko le j nej se kcji te ma ty cz nej – „Z za gad nień hy dro ni mii” – te mat hy dro ni mii 
Pol ski północno - ws chod niej po ru szyła M.  B i o  l i k, K.  B í l k o v á  zaś przed sta wiła 
ana li zę hy dro ni mów do rze cza Ostra wi cy. O na zwach włas nych w prze strze ni tu ry sty -
cz nej re fe ro wa li: H.  G r o  c h a l a -S z  c z e p a  n e k  (Na zwy obie któw tu ry sty cz nych
na te re nie gmi ny Bu ko wi na Ta trza ń ska), M. K.  G i  b  k a  (Ve ni Vi ci, Ju - huu: czy o na -
zwach par ków li no wych w Pol sce) i J.  K r š k o  (Onymické pro ce sy tvo re nia
skalolezeckých ciest).

Pie r wszy dzień kon fe ren cji za ko ń czyły po sie dze nia Se kcji Ono ma sty cz nej Ko -
mi te tu Języ koz na w stwa Pol skiej Aka de mii Na uk oraz Ko mi sji Ono ma sty ki Słowia ń -
skiej przy Mię dzy naro do wym Ko mi te cie Sla wi stów.

Ob ra dy w dru gim dniu kon fe ren cji przed sta wiały się rów nie cie ka wie. 
W se kcji „Na zwy włas ne ja ko świa de c two lo ka l nej to ż sa mo ści” re fe ro wało 7 pre -

le gen tów. W krę gu zain tere so wa nia zna lazły się an tro po ni mia, któ rej uwa gę po świę -
ci li: A.  K l i  m a s  (Pio tro wskie w pe spe kty wie hi sto ry cz nych na zwisk mie sz ka ń ców
re gio nu), H.  D u s z y  ń s k i- K a  r a  b a s z  (An tro po ni mia cmen ta rza ko mu nal ne go
przy ulic Kcy ń skiej w By d go sz czy (la ta 30. XX wie ku), M. K.  F r ą c k i e  w i c z  (Na -
zwi ska mie sz czan łom ży ń skich (XV–XIX w.) w per spe kty wie języ kowo- kultu ro wej,
B .  Ya  n e v  (Bułga r skie antro pocen try cz ne po rów na nia za wie rające co m pa ra tum
an tro poni micz ne), oraz to po ni mia, którą za ję li się: J.  R a u s o v á  (Živá to po ny mie
v ob ci Ru sa va, Česká Re pu b li ka), G.  R o ž a i  (Vplyv multikultúrnosti na pod obu
a vývin lokálnej to po ny mie na príklade pia tich východogemerských obcí), M.  K l i n  -
k o s z  zaś wygłosiła re fe rat Fun k cja toż sa mo ścio wa ka szu b skich nazw włas nych.
„War to ścio wa nie w na zwach włas nych” to te mat ko le j nej se kcji dru gie go dnia kon fe -
ren cji. W tym blo ku te ma ty cz nym wysłucha no 7 re fe ra tów: Ter re stra nie re nell’ono-
mastica dei ven tu ri ni tra Ri vo lu zio ne e Re stau ra zio ne (A.  R o s  s e  b a  s t i a  n o),
Prze zwi ska i przy do mki wład ców bi zan ty j skich (L.  P a  c a n- B o  n a  r e k), Pie kie l ny
czy Pie kie l na? Ko no ta cja na zwisk przy miot ni ko wych a wy bór przez ko bie ty ich mę -
skiej po sta ci (J.B.  W a  l  k o  w i a k), L’onomastica dei tro va tel li in Emi lia Ro ma g na

nei se co li XVIII e XIX. (D.  C a  c i a), Prze zwi ska od wad wy mo wy w per spe kty wie
aksjo lo gi cz nej (I.  M a t u  s i a k  - K e  m  p a), Da re un no me a chi non ce l’ha: l’ono-
mastica de gli espo sti in area sub al pi na tra Set te cen to e Ot to cen to (E.  P a  p a) oraz
Epo ni my w ję zy ku stu den tów Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go (M.  S a  b a ł a). W se kcji
„Na zwy oso bo we w do ku men tach hi sto ry cz nych” wygłoszo no rów nież 7 re fe ra tów.
M.  T r a  w i  ń  s k a  swo je wystąpie nie po świę ciła za gad nie niu na zy wa nia lu dzi
w wielko po l skich księ gach zie m skich, L.  D a  c e  w i c z  sku piła uwa gę na imio nach
chrze st nych na da wa nych w De ka na cie Białystok, o ge ne zie pa tro nimi cz nych nazw
włas nych re fe ro wała A.  D ą b r o  w s k a -  K a m i  ń  s k a, oni my w prze strze ni no ta -
ria l nej stały się przed mio tem ana li zy J.  K u ć, o śred nio wie cz nych an tro po ni mach
włoskich re fe ro wała E.  R o s  s i, o imio nach chrze st nych bie l skich ka to li ków i pra -
wosław nych mó wił M.  M o r  d a ń, re fe rat pt. Hei li gen na men in den Ta u fre gi stern der 
Po len, De ut s chen, Niederländer Und Fla men im 20. Ja hr hun dert wygłosiła E.  M a  -
j e  w s k a.  Ba da cze biorący udział w se kcji po świę co nej naj sta r szy oni mom w hi sto -
rii i ku l tu rze Pol ski za pre zen towa li na stę pujące re fe ra ty: Kra ków jak pra- i sta ro pol -
ska na zwa to po gra ficzna – przegląd ma te riału na ze w ni cze i na wiązań ape la ty w nych
(Z.  B a  b i k), Imię chrze st ne Mie sz ka I (K.T.  W i  t  c z a k), Przed chrze ścija ń skie dzie -
dzi c two imien ni cze utrwa lo ne w naj sta r szych pol skich to po ni mach (H.  G ó  r  n y), Ex -
pan sion sla vi s cher Stämme aus na men kund li cher und bo den kund li cher Sicht
( J .  U d o l p h), Chre ma to ni mia Ja s nej Gó ry i jej uwa run ko wa nia ku l tu ro we (V.  J a  -
r o s), Aspekt społecz ny i re li gi j ny naj sta r szych imion mie sz ka ń ców By d go sz czy w no -
wym uję ciu an tro po ni mii mia sta (M.  C z a p l i  c k a - J e  d l i  k o  w s k a) i (Nie)za le ż -
ność imion za kon nych od imion chrze st nych na przykład zie imion ka r me li tów bo sych
pro win cji pol skiej (E. Z m u d a). W se kcji „An tro po ni mia na po gra ni czu ję zy ków
i ku l tur” po ru szo no in te re sujące i isto t ne kwe stie. Omó wie nia wpływu ję zy ków za -
cho d niosłowia ń skich na ma ce do ń ski sy stem an tro poni micz ny do ko nała M.  J o s i  -
f o v k a  - M o  m i  r o v s k a, aspe ktem wielo kultu ro wo ści an tro po ni mii po gra ni cza
cze sko- pol skie go zajął się M.  B a  l o  w s k i, o in ter fe ren cjach ku l tu ro wych wi do cz -
nych w imio nach Po la ków mie sz kających w Ki jo wskim Okrę gu Kon su la r nym mó -
wiła M. K u ł a k  o w s k a , wyzna niowo- kultu ro wym i hi sto ry cz nym aspe ktem imion
chrze st nych za jęła się E.  R u d  n i c  k a -  F i  r a, o an tro po ni mii pol skiej w Cze chach
na przełomie XIX i XX w. opo wia dała L.  O s t a s z, na to miast oj ko ni my po wstałe od
nazw ko lo rów stały się przed mio tem roz wa żań E.  Z a j ą c. Ob ra dy po połud nio we
kon tynu o wa no w se kcjach, roz po czę tych już w pie r wszej połowie dnia, „Na zwy oso -
bo we w do ku men tach hi sto ry cz nych” oraz „Na zwy włas ne na po gra ni czu ję zy ków
i ku l tur”, jak rów nież w no wych blo kach te ma ty cz nych: „Chre ma to ni mia”, „Na zwy
włas ne a po li ty ka”, „Na zwy włas ne a re li gia”, „Neuro ling wisty cz ne i teo re ty cz ne
aspe kty nazw włas nych”. Wśród re fe ra tów w se kcji „Na zwy oso bo we w do ku men -
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tach hi sto ry cz nych” wy mie nić na le ży: Na zwi ska mie sz ka ń ców Za mo ścia w księ gach
mie j skich, la ta 1643–1700 (I.  M y  t  n i k), Ki r s ch spiels Gu r nen (Pa ra fia Gó r ne)
w do ku men ta cji Wol f gan ga Ro t he go i zgro ma dzo ne tam da ne onoma styczno -socjo -
logicz ne (K.  S z e  ś   n  i  a  k), Iden ty fi ka cja »chłopiąt« w księ gach po zna ń skie go ce -
chu złot ni ków ja ko świa de c two rze mie śl ni czej ku l tu ry oni mi cz nej w XVI wie ku
( E .  N o w a  k - P a  s t e  r  s k a), An tro po ni mi fem mi ni li tre cen te s chi i una val le fran -
co- pro venza le pie mon te se, la Val le di Lan zo (S.C.  R o  v a  n o), Zna cze nie hi sto ry cz -
nych źró deł dla ba dań pru skich nazw miej s co wo ści na kre sach tera ź nie j szej Pol ski
i Ob wo du Kali nin gradz kie go (D.  I v o š k a), Na zwi ska mie sz ka ń ców pa ra fii Osie na
pod sta wie księ gi chrztu z lat 1751–1760 (K.  C z e  m  p  l i k). Za gad nie nie nazw włas -
nych na po gra ni czu ję zy ków i ku l tur kon tynu o wa li: Z.  L i  c a  z re fe ra tem Współcze s -
ne na zwi ska Po la ków ge ne ty cz nie nie mie c kie de ry wo wa ne od nazw za wo dów oraz
P.  Z ł o t  k o  w s k i  z wy- stąpie niem De ry wa ty na -ski, -cki, ja ko po pu la r ny mo del
na zwi sko twó r czy na śro d ko wym Pod la siu. „Na zwy włas ne a po li ty ka” to se k cja, pod -
czas któ rej uwa gę po świę co no naj no wszym zmia nom w ur ba no ni mii Ki jo wa
( M .  K o  j  d e r), na zwom ko mi te tów wy bo r czych (A.  N a r u  s z e w i  c z -  D u  -
c h l i ń s k a ), od działywaniu prze mian ustro jo wych na ukra i ń ski sy stem urba noni mi -
cz ny (M.  O l e  j  n i k), pra kty kom na ze w ni czym w prze strze ni społeczno -poli ty cz nej
(M.  R u  t  k o  w s k i), fun kcji, stru ktu rze, wa rian tyw no ści nazw wo je wództw
( M .  S a  g a n -  B i e  l a  w a) i ro li nazw włas nych w kształto wa niu rze czy wi sto ści
( E .  U m i ń  s k a  -  T y  t o ń,  R. Zarę b ski). Za gad nie nia mi związa ny mi z jedną
z najmłod szych dys cy p lin ono ma sty ki – chre ma to ni mią – za ję li się E.  O r o  n o -
w i c z -  K i  d a, któ ra omó wiła fo r ma cje po ten cja l ne we współcze s nym naze w ni c twie
pol skim, M.  G r a f  re fe ro wała o pie r wia stkach glo ba l nych, et ni cz nych, lo ka l nych
w na zwach al ko ho li, o na zwach wó d ki po wstałych od to po ni mów w ję zy kach pol -
skim i ro sy j skim opo wia da li J.  K r i  w i s h  c h a  p o  w a  i  S.  G o  r y  a  e v, o ga li cy j -
skich na zwach przed się biorstw mó wiła A.  M y  s z  k a, P.  B o  r o  w i a k  omó wił naj -
bar dziej po zna ń skie gru py fi r mo ni mów, zaś fo r malną stru kturą ty tułów pol skich
słow ni ków jed noję zy cz nych za jęła się K.  K o w a  l i k. O re li gi j nym aspe kcie nazw
włas nych dys ku to wa li Z.  S p a  s o  s k i  (The in flu en ce of the re li gion over the per so -
nal na mes in Ma ce do nia du ring the Ot to man Em pi re), A.  C h l u  d z i  ń  s k i  (Mo ty wy
bi b li j ne w naze w ni c twie geo gra fi cz nym Po mo rza Wschod nie go, Gda ń skie go),
L .  B i  l  k i s  (Lite wsko- po l skie sto sun ki ję zy ko we w bi- b li j nych li te wskich to po ni -
mach), I.  K a ł u ż y  ń  s k a  (Chi ń skie na zwy re li gi j ne i za bo bon ne), A.  Č i l a š  Š i m -  
p r a g a  i  B .  B r g l e s  (Pod sta wa imien na bóg w an tro po ni mii cho r wa c kiej) oraz
T .  P i a  s e  c k i  (Isis, Asta re, Dia na. Te o ni mia we współ- cze s nych ry tuałach ma gi cz -
nych). W se kcji „Neuro ling wisty cz ne i teo re ty cz ne aspekty nazw włas nych” wygło-
szo no trzy re fe ra ty. M.  R u t k i e  w i c z -  H a n  c z e  w s k a  pod jęła za gad nie nie neu -

ro bio lo gii na zy wa nia, o na zwach włas nych i otę pie niu w uję ciu neu rolo gi cz nym mó -
wiła R.  G l i  w a, na to miast I.  Va l e n t o v á  omó wiła słowa c kie na zwy te re no we
zna j dujące się na po gra ni czu apela tywno- pro prial nym.

Po całod nio wych ob ra dach kon fe ren cyj nych od była się uro czy sta ko la cja, którą
uświe t nił kon cert ze społu Cra cov Go l den Qu in tet. 

W trze cim, osta t nim dniu kon fe ren cji dys ku sje trwały w czte rech se kcjach. W sek-
cji „Ten den cje na ze w ni cze” omó wio no na zew ni c two urbo zoo nimi cz ne w ję zy kach
za cho d nio- i połud nio wosłowia ń skich (A.  K o ł o d  z i e j) oraz wpływ naj no wszych
pro ce sów demo gra fi cz nych w po bli żu Plo v di vu (K. G.  K o  i  l o v). W se kcji „prze-
szłości i przyszłość ono ma sty ki” za gad nie nie „Słowia ń skie go At la su Ono ma sty czne -
go” pod jęła R.  Ł o b o  d z i  ń  s k a, sy l we t kę prof. Ale ksan dry Be l ch ne row- skiej ja ko
ba da cz ki to po ni mii zacho dnio pomo r skiej za pre zen to wała B.  A f e  l  t o  w i c z, na to -
miast o słowach te ma ty cz nych w cza so pi śmie „Ono ma sti ca” re fe ro wała E.  Wo l  n i  -
c z  -  P a w ł o w s k a.  Na zwa mi włas ny mi w przekład zie i me diach za ję li się M.  Z e  -
k i ć  (Pro ble ma ty ka przekładu że ń skich w dra ma cie Wszy stko o ko bie tach Mi ro Go v -
ra na), N.  M i  l e  t i ć  i  M .  P e  r i ć  (En do ny me Und Exo ny me in tu ri sti s chen Bro-
schüren und Reisenführern von Za dar), S.  T o  m a  s i k  (Edu ka cja me dy cz na w re kla -
mach le ków) i A.  S i  w i e c  (O na ce cho wa nych dys kur sy w nie uży ciach nazw włas -
nych w me mach in ter ne to wych). W se kcji „To po ni my na tle histo ryczno -kultu ro -
wym” dys ku to wa no na te mat ty po wych zmian mor fe mi cz nych i fonolo giczno-
 fonety cz nych w to po ni mii słowe ń skiej (S.  T o r  k a r), nazw prze nie sio nych na Ma zo -
wszu pod ko niec XIV i XV w. (E.  K o w a l  c z y k -  H a  y  m a n,  M.  G o  c h  n a). 

W se kcji topo ni mi cz nej swo je re fe ra ty za pre zen towa li rów nież mgr T. Związek,
T .  P a  n e  c k i  (To po ni my ja ko isto t ne na rzę dzie me to dy re tro gre syw nej w kon te k ście
ba dań nad zmia na mi śro dowi sko wy mi na te re nie Rów ni ny No wo to my skiej od XV do
XVIII wie ku) i U.  W ó  j  c i k  (Na zwy służe b ne w per spe kty wie języ koz na w czej w hi -
sto ry cz nej, czy li ono ma sty cz nej (re fle ksje ba da w cze).

Pod czas ob rad ple na r nych wysłucha no 4 re fe ra tów. I.  S a r n o  w s k a  -  G i e  -
f i n g  po ru szyła za gad nie nie ono ma sty ki li te ra c kiej (Ono ma sty ka li te ra cka – py ta nia 
o to ż sa mość dys cy p li ny i mo ż li wość jej da l sze go upra wia nia), R.  Š r á m e k  wygłosił 
re fe rat Slo vo t vor ba a na zvo t vor ba, na to miast B.  W a  l  c z a k  Na zwy włas ne a gra ni -
ce ję zy ko we. Osta t nie z wystąpień, przy go to wa ne przez M.  H a r v a l í k a  Ono ma -
stické dílo Iva na Lut te re ra, sta no wiło pre zen ta cję sy l we t ki na uko wej zmarłego
w stycz niu 2016 ro ku prof. Iva na Lut te re ra, zna ko mi te go cze skie go języ koz na w cy,
jed ne go z czołowych przed sta wi cie li cze skiej lin g wi sty ki i cze skiej szkoły ono ma sty -
cz nej. Było to wystąpie nie pod su mo wujące pra cę Pro fe so ra, jak rów nież będące wy -
ra zem po dzię ko wa nia za wkład włożo ny w roz wój słowia ń skie go języ koz na w stwa,
słowia ń skiej ono ma sty ki. 
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Słowa uz na nia i po dzię ko wa nia na leżą się Orga ni za to rom te go przed się w zię cia
na uko we go, dające go mo ż li wość wy mia ny poglądów do tyczących ró ż nych aspe któw 
ono ma sty ki, jak rów nież na wiąza nia no wych kon ta któw. Pokłosiem te go ro cz nej kon -
fe ren cji ono ma sty cz nej bę dzie tom z wygłoszo ny mi re fe ra ta mi. Ucze st ni kom i wie l -
bi cie lom ono ma sty ki po zo sta je ocze ki wa nie na ko le j ne spo t ka nie ono ma sty cz ne, któ -
re od bę dzie się za dwa la ta, w 2018 ro ku.

Agnieszka Kołodziej, Wrocław
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